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ROK VL 

Pacjenci z Sanatorium Przeciw­
gruźliczego „Pocztowiec" w Zako­
panem składają karty Narodowego 
Plebiscytu Pokoju. 

~wiadomy, jednomyślny głos: 

Narzucimy im pokóH 
Nasza postawa wobec podżegaczy znajdlJje 

,dobitny wyraz w Narodowym Plebiscycie 
Według danych z całego kraju - 20-go ma~a br. - . w 

czwartym dniu Narodowego Plebiscytu Pokoju - liczba podpisa-
nych kart plebiscytowych osiągnęła 15.389.715. . , 

Szereg powiatów i miast, w szczególności w '.""01ewodz,tw_c:ch 
katowickim wrocławskim. białostockim, rzeszowskim, gdanskim, 
lubelskim, bydgoskim - zakończyło Plebiscyt, . uzysk:ijąc jedno­
myślne poparcie całej ludnośoi dla Apelu Św1ątowe1 Rady Po­
ko.j.u. 

Plebiscyt trwa. 
„TEN FRONT ZWYCIĘŻY!" I PGR w Kłodzi:1i~ (woj. szceeci.ńskic) 

GDAŃSK. Wzruszający był przygotowywali się z całą sunuenno-
moment, kiedy do lokalu plebiscyto- ścią. 

Program wego PGR Orle w woj. gdańskim, Dla podkreślenia doniosłości Ple­
iprzybyła 82-letnia staruszka ob. biscytu robotnicy odświętnie przy-

111 p. • Ł I Mieszczańska. · Pomimo sędziwego brali placyk przed świetlicą, udeko-
;)Wla owego wieku i złego stanu zdrowia przyby- rowali go transparentami, flagami, 

festiwalu Młodzieży la on.a sama do lokalu plebiscytowe- gołębiami symbolizującymi pokój i 
go. braterstwo między narodami. 

BERLIN. - Podczas obrad Komi- Składając kartę ob. Mie~czańska Obok punktu plebiscytowego u-
tetu Prz.ygotowaiwczego NI śwlato- powiedziała: rządzono stoisko z książkami, opodal 
wego Festiwalu Młodzieży i Studen- „Nigdy nie byłam tak pewna jak miejscowa kapela pmygrywała sko­
tów kontynuowano dyskusję nad terM, że prości ludzie potrafią po- czne mazury i krakowiaki. Zebrali 
referatami Berlinguera i Grohmana. krzyżować zamierzenia zbrodniarzy. się wszyscy robotnicy wraz z rodzi­
Pmemawial m. jn. sekretarz KC Słucha.m jak myta;ią ga7.ety i widz~. nami. Roz.poczęło się składanie kart. 
Komsomołu !Michajłow. że na całym świecie rośnie ogromny „Nie dopuścimy _ stwierdziła z 

W toku obrad uchwalono jedno- front obrońców pokoju. Ten front mocą ob. Kowalska _ by trumany, 
myślnie rezolucję dotyczącą kultu- zwycięży". adcnauery i schumacherzy znów sia-
ralnego i sportowego progiramu Fe- n śmierć i zniszeunfo". 
stiwalu. KSIĄDZ PROBOSZCZ 

Festiwa.I otwarty zostanie urOOZY- AGITATOREM POKOJU 

Międzynarodowa ś?ie ~ia 5 sie:i'~ 1951 i:oku. .13 w ARSZA w A. _ Pięknie pnz.y­
s1erpn_1a. od~~1e ~1ę. man~fesłacJa atrO'il swoją izagrodę ob. Julian Wi­
mlod_z1ezy ~~em~ec~1eJ p:rzeeiwko re- -ł:h'owski z gromady Str chówek. 
m1nt.~ryzac11 N1ell\lec. 1 na nee.r;, za-, pow. radzymiński, który ofiarował 
war~1a tra~tatu pokoJo~eg-0 ~Niem- jedną z izb na urządzenie punktu bada 
ca:m1. w 19al roku: 17 si~rpnia ~rrze- plebiscytowego_ Wraz z innymi ak­
w1dz1an~ są mamfestacJe pokoJowe tywistami walki 0 pokój, wyjaśnia! 
st~1de?to~~ Pro~ram kulturalny pnz:e chłopom znaczenie Narodowego Ple­
w1duJ.e rozne konk~lrsy .artystyczne. biscytu Pokoju miejscowy proboszcz 
z.wyc1ęzcy ?trzymal}ą tyt~ł „Laurea- ks .. Jan Michałowicz. 

"kom 'sj· 
.zbrodnie 

tow III światowego Festiwa•lu Mło-
dzieży i Studentów w Obronie Po­
koju"'. 

Na zakończenie obrad uchwalon-0 

„POKRZYŻUJEMY 

PLANY AGRESORÓW" 

.iednomyślnie odezwę do młodzieży SZCZECIN. - Do udrz.i.alu w Ple-

agresorów w Korei 

Opłata-pocztowa uiszczona ryczałtem 

WTOREK 

„Dom Książki" prowadzi szeroką 
akcję upowszechnienie książki w 
zakładach pracy, biurach i szko­
łach. 

Na zdjęciu: Stoisko na terenie 
Fabryki Samochodów Osobowych 
na Żeraniu w Warszawie. 

Naród niemiecki . . 
wypowie się 

przeciw remilitaryzacji 
WARSZAW A. - Polski Komitet 

Obrońców Pokoju otmymał od Nie­
mieckiego Komitetu Obrońców Po­
koju list, który podkreśla ogromne 
znaczenie przyjacielskiej wizyty 
Prezydenta RP Bolesława Bieruta w 
Niemieckiej .Republice Demokraty­
cznej. 

„Naród nit">mieeki został wezwany 
- czytamy w liśc:ie - aby drogą re­
ferendum ludowego wyraził niezło­
mną wolę obrony pokoju. Pomimo 
zakia>zu referendum, wYda.neg-0 w 
Niiemczeeh zachodnich p~ez l'IZąd 
Adenauera., ta wielka a:kcja pokojo­
wa będme p:m;eprowadzona z ogro­
mnym entuzja.zmem li na ~bodzie. 
i na wschO<hie naszej ujc'tY'ZDY"· 

Prasa ZSRR 
o Polsce 

Wyra,zem wielkiego zainteresowa­
nia społeczeństwa radzieckiego za­
gadnieniami polskimi są artykuły, 
reportaże i notatki informacyjne, u­
kazujące się na łamach prasy ra­
dzieckiej rza•równo codziennej, jak i 

.~r.iodycznej. Zasługuje na uwagę 
szeroka tematyka izagadnień pol­
skich, porus:ianych przez prasę ra­
dziecką. A oto przegląd materiałów 
poświęconych Polsce, które uka4a­
ły się w !Prasie radzieckiej w ciągu 
jednego tylko dnia - 19 maja br. 

Dziennik ,,Prawda." w korespon­
dencjti własnej z Warszawy pisze o 
rozbudowie polskiego praemysłu sa­

·mochodowego, o budowie fabryki 
samochodów osobowych na Żeraniu 
w Warszawie, o budowie fabryki sa­
mochodów ciężarowych w Lublinie 
&raz o produkcji .zakład&\v staracho­
wickich. Dziennik zamieścił również 
obsrzerną :i:nformację, poświ~ną 
elektryfikacji wsi polskiej. 

„Uczytielska:Ja GMieta" informuje 
czytelników radzieckich o otwarciu 
w Warszawie wystawy obrazującej 
osiągnięcia Polski Ludowej na po.'lu 
óświaty. O ro!llwoju ruchu nowa•tor­
skiego wśród chłopów polskich pisze 
czasopismo „Nauka i życie". Czaso­
pismo popularno - naukowe „Wo­
krug swieta", wydawane przez: KC 
Komsomołu, rzamiesrz;cza szkic Ma­
riana Brandysa, poświęcony budo­
wie Nowej Huty. 

2 miliony 
członków ZSCh 

WARSZAW A. W pierw­
szym kwartale b.r. nastąpił 
dalszy rozwój organizacyjny 
Związku Samopomocy Chłop­
skiej. W tym czasie zorgani­
zowano 328 nowych kół gro­
madzkich ZSCh. a liczba 
członków wzrosła o 31.400 
chłopów i kobiet wieiskich. 

Ogółem ZSCh liczy obecnie 
blisko 2 miliony członków, 
w tym około 25 proc. kobieL 
Koła gromadzkie ZSCh ist­
nieją w 37.333 wsiach. 

Jubileusz 
Te· tru Wielkiego- ZSRR 

MOSKWA. - N<.>.ród radziecki ob­
chodzi uroczyście w dniu 28 maja 
- 175 rocznicę istnienia najstarsze­
go rosyjskiego teatru, opery i bale­
tu - Teatru Wielkiego ZSRR. 

Wkrótce w Teatrze Wielkim w 
Moskwie otwarta zostan.ie wystawa 
julYHeu~owa, obrazująca działal­

ność teatTu i jego osiągnięcia od 
powstania aż do chwili obecnej. 

calego świata. biscycie Pokoju robotnicy rolni 

Polska i Zw. Radziecki 

PEKIN. - W Korei przebywa od 
16 maja komisja badania rzbrodni in­
terwentów imperialistycznych. W 
skład komisji, powolanej przez Mię­
dzynarodową Demokratyooną Fede­
rację Kobiet wchodzą pr.zedstawi­
cielki: Aliteru, Austrii, Belgii, Ho­
landii, Vietnamu, Danii, Chin, ZSRR, 
Kuby, Włoch, Francji, Tunisu, Nie­
miec zachodnich, Czechosłowacji, 

Niemieckoiej Republiki Demokratycz­
nej, Kanady i Anglii. 

I Kim Ir-sen oświadcza : I 
„Jesteśmy bliscy ~rcem" Dary z Polski 

ZOHlarlq UDIOH'ę 
G zamianie pogranicznych odcinków 

WARSZAWA PAP. Rząd Rzeczy-! Moskwie, została podpisana umowa 
pospolitej Polskiej zwrócił się nie- o. zamianie pograniCllilych odcinków 
dawno do Rządu ZSRR z prośbą o państwowych terytoriów w rejonie 
zamianę niewielkiego pogranicznego drohobyckiego obwodu Ukraińskiej 
odcinka terytorium Polski na ró-..vny SRR i lubelskiego województwa 
mu pograniczny oddnek terytorium Rzeczypospolitej Polskiej. 
ZSRR z powcdu ekonomic:z.nego cią- Umowę podpisali: ze strony Rze­
żenia tych odcinków do pnz.yległych czy.pospolitej Polskiej - wiceprezes 
rejonów ZSRR i Polski. Rady Ministrów Rzeczypospolitej 
Rząd ZSRR zgodził się rz pro.po- Polskiej A. Zawadrzki i ze strony 

cycją Rządu Rlzeczypospolitej Pol- Związku Socjalistycamych Republik 
skiej . Radzieckich - minister Spraw Za-

W wyniku polsko - rad~eckich granicrmych ZS~ A. J. Wy-
pertraktaeji., które się odbywały w szyński. 

* * 't-
Zat~~irta z inicjatywy Rządu Polshiego J czę.lić znajdo1.(.lQla się dotychczas na tery­

wnowa o zamianie pogranic=nych od- torium pol kim. Ta c:ę.ść linii kolejo­
ci11ków między R:oeczpospolitą Polską a wej nie hyła przez nas eksploatowana. 
Z~HR jest mnou:ą korzyst11ą dla oby- Obecnie /.SRR będzie mógł należycie 
ditóch srro11. Odstępujemy Zuią:;kott·i 11')'1.-or:;ystać tę linię kolejową w całości. 
Rad=ieckiemu obszar o powierzchni 480 Na tym polega obopól;ia Twrzy.\ć gos­
k.m ku:adrnto11·ych (czterysUl osiemdzie- porlarr=a 11/ynqca z umowy. 
'ląt) i uzyskujemy w zamian obszar też Ludność polska zamie.•zkała 11a tere­
o powierzchni 480 l;m kwadratowych 11ie, jaki przechodzi do ZSRR, zostanie 
(r:terysta osiemdziesiąt). Zamiana ta rffe pr::c.<iedlona 1w inne tereny polskie pod 
lt'Plrwa tLięc w iadnym stopniu na wiel tro.<lditt'q opieką Rzqdu. J,ucfoość radzie 
ko~ć ob sza ni państwowego naszego '·ra rha 11a terytorium, jolde ZSRR odstf pu­
ju a11i też na wielkość obszaru pań.~two je l'olsce, będzie przesiedlona 11a inne 
ll'e;:o ZSRR trre11y ZSRR. 

Powody które doprowadziły do ::a- St11•1111lti między Polslr.ą a Zt„iqzkiem 
1mrcia u1110u·y są natury innej - 1111111- Radzieckim są tego rodzaju, że sprawy 
ry gospodarc:;ej. W wynihu tej wrioll)' jaki1> wyni1w,ią międ:oy raszymi parlsltł.'(I 
uzyskujemy mianowicie tereny na 1.-ió- młfł......;ir,ą znaleźć właściwe i słuszne ro:: 
rych znajduje się znaczna lic:ba s:ybótL lł'iq:::anie. uu·=ględniajqce całkawicie i w 
nr1ftowych będących w eksploatacji oraz duchii prz. ·jaźni i współpracy w:::ajem­
::óż gazn :;iemnego - o doniosłym ::11n ne,i i11terl!śy obydwu stron. Umowa o 
c~1miu .dfo 11as::~j gos~odar~i. ZSRU ::.~~ l ::r1miu11ie r.ugrn!iiczriyc~ odcinków mię­
w)·slw1e w wy111/m teJ :um11a11y moznmc dzy PtJlska a ZSRR 1cst tego przvkła.-
tt•ykor:ystania linii ·koleiou:ej którei dem, 

P:re.ewodnicząca komisji Nora 

przehazane ludoUJi •orei 
Podniosła manifestacja przyjaźni między 

Rodd (Kianada) oświadczyła kores­
pondentom rza.granicznym: „Na.srze 
pierwsze wrażenia są wstrząsające. 

Po drodze z Sinyjdżu nie widzieliś­
my ani jednego miasta lub wsi, któ­
re nie byłyby zburzone. Widzieliśmy 
ludzi, którzy uprawiali pola ryżowe. 
nocą, gdyż w ciągu dnia samoloty 
amerykańskie ostr;.eliwują pracują­

cych w polu chłopów". 

narodem polskim· i koreańskim 
KOREA PÓŁNOCNA. Specja-ltlo/ wysłannik „Tł'ybuny Ludu" 

Bronisław Wiernik donosi: 
Dnia 18 maja 1951 r. w - olbrzymim schronie odbyła się uro­

czystość przekazania darów ,narodu polskiego dla narodu koreań­
!'kii.ego przez delegację polską w składzie: Czerwiński. Krzyw­
dzianka i Wiernik. 

N a uroczystości przemawiał premier Kim Ir - Stili. który-
oświadczył członkom delegacji: 

' „Przekażcie narodowi polskiemu, 

Cała ludzkość 
Walc yo pok~ 

11ie pokaju. Wszystkie u­
czestniczki konferencji 
podpisały Apel $wiato­
wej Rady Pohoj1i i posta 
nawiły do końca lipca 
1951 r. zebrać 100 tysię­
<'Y podpisów pod A1rclt?m. 

I 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej i Prezydentowi Bierutowi 
nasze płynące z głębi serca podzię­
kowanie. Dzielą llas tysiące kilome-
metrów, ale zbliża wielki Związek 
Radziecki. Jesteśmy bliscy sercem, 
łączy nas wspólna sprawa". 

WIEDEŃ - Jak dono 
si Austriacld Komilet 
Obrońców Pokoju, do 
dnia 20 maja - 626.[!3.J 
obyu·ateli auMriackich 
podpisało A pel Swiato­
tl'ej Rady Pokoj11 1r:ywa 
jący rządy pięciu mo­
carstw do zawarcia Pakllł 
Pokoju. 

* * * 
NOWY JORK - D:ie11 

nik „New York Daily 
W orher" donosi, :e w 
dnitt 23 maja w . owym 
Jorku z inicjatywy ame­
rykańskich organizai:ji po 
stępowych rozpoc:nie sie 
kllmpania zbierania pod­
visów pod r.etycjami, do 
magającymi się poloie11ia 
kresu wojnie w Korei i 
wycnfnnia woj.<k amery­
kań.1kich z teizo kra iu, za 

przestania remilitary=11cji 
Niemiec zachodnich oraz 
wszczęcia przez rząd ame 
rykańslti rozmów z rzqda 
111 i pozostałych czterec11 
u·ie/kich mocarstw w celu 
ureg1tl owania wszy st ldcl1 
spraw spornych. 

* :tt: * 
LONDYN - W Lon 

dynie odbyła się konf e­
r encja kobiet należących 
do londyńskiej Rady O­
brony Pokoju, w laórej 
wzięło udział ponad 260 
przedstawicielek zwią:;­
ków zawodol(Jych i in-
11ych orga11izacji icchqd:ą 
C)'ch w skład rady. 

[(on/ erencja 11clnrnli1a 
rezolucję, wz:vwającq na 
rud angielski, a w pierw 
szym rzędzie kobiety do 
wzmożenia 11VIlki w obro 

«- "' * 
HELSINKI - W d11i1t 

20 maja odbyła się w 
Helsinkach pod hasłem 
U'<1lki o pokój konferen­
cja 11rzedstawicielek de­
rnokratycz11ych organiza­
cji kobiecych, w której 
u•zięło udzi.al 11011ad 2 
tysiące delegatek. W obra 
dach lw11fere11cji u:zięły 
udział c:olonhinie delega 
cji kobiet radziechich, 
które przybyły do Finlan 
dii 11od przewodnictwem 
prof. Uniwersytetu Mos­
hie1cskiego dr Fominej. 

Uczestniczki •konferen 
cji poparły jednomyślnie 
Apel $wiatowej Rady Po 
koju i wez1roly wszystkie 
kobiety fińskie do skła­
dania podpisów pod Ape 
lem. 

Ponadto przemawiali delegaci pol­
scy Czerwiński i Krzywdzianka o­
raz ambasador RP w Chii'!ski0j Re­
publice Ludowej - Burgin. 

Dary społeczeństwa poiskiego, 
' któr~ przybyły w 82 wagonach, do­
starczonych przez Rząd ClliJ'lskiej 
Republiki Ludo\'.f:,i, został.v ju.l roz­
dzielone. Ludność koreańska przy 
każdej sposobności wyraża za nie 
wdzięczność narodowi polskiemu. 

Adenauer 
pojedzie do Londynu 

LONDYN. - Jak donosi agenc,ia 
Reutera z Bonn, „kanclerz" zachod­
nio - niemiecki Adenauer prZY J &.ł za­
proszenie rządu labou!'IZystowskieflO 
do Wielkiej Brytanii. 

I Jak wiadomo; Adenauer konfero­
wał ostatnio z brytyjskim ministrem 
soraw zagranicznych Morrisonem 

• 



STR. ~. 

Eisenhower wchodzi w P11ryiu do 
księgarni i k11że sobie podać rotma­
ite ksi~źki. Przeg:I4da je dość długo, 
wreszcie iwraca slę do &przedawcy: 

- A co by pan radził mi przeczy­
tać? 

- Na.ibardziej by si~ panu przy­
dały !yciorysy Mu.ssoliuie~o i H:t~e..: 
ra ..• 

* * * Truman mówi swemu sekretan~-
wi: 

- Kł11mstwo jest najwięk•zrm ni~ 
szc~ściem. Toteż nigdy nie może­
my okłamywać naszych bliźnich, 

- Dlaczego wi~c mówimy narodo 
wi amerykańskiemu, że chcemy po­
koju? 

- A kto wam powiedział, że u a­
r ó d to nui b l i f n i? 

. * :k * 
Wielu oficerów amerykańskich, ua 

cjonujfcych na Korei:, poczuło w o­
lł&tnim okresie ogromne xamilowa• 
nic do sportu. Zaczrli ei~ miano" i­
cie masowo uczyć.„ iiływać. 

Cieka-we czy nie jest to prz.:1n1d­
kiem llkutek ostatniego komunikatu 
kwatery głównej "ojsk amerykui1-
skicli, w którym mówi si~, ie „obe­
cna l)fensywa ludowej armii korcań­
!kiej ma na celu odrzucenie jed110-
atek wojskowych USA aż do mo-
rza ..• " 

Prace nad 

Kodeksem Karnym 
Polski Ludowej 

W wykonaniu uchwały Prez}dium Ih\! 
du dot) czącej zagadnień kodyfik11q j­
nych, komisja konsultacyjno - nauko1~;1 
przy Ministerstwie Sprawiedliwości o­
pracowała pt·ojekt Kodek~u Karnego Pol 
aki Ludowej \część ogólna). 

Zarząd okręgu łó<hkicgo Zrzeszeniu 
Prawników Polskich wobec douioslołlci 
zagadnienia kodyfikacji pra»a karneg.i 
Pobl..i Lmlow~j 11011oł11ł ~11erjalną k•J1•1i 
sj~ d,, oµraco1' 01: ia uwag i wnio.'.„ó" 
d" p1"1,it'klu, skhulajóf<'Q ie. z jll' v, ui­
kó\\ ·k~ rników, zaró11110 tcorei)ków jak 
i pral,t) !..ów. 

Skład ko111i$ji j<>st nA•tępujv1·y: JlCU 

woduicz,c·i•: prof. tir Emil ::itanisla" 
Rappa port - 1•r~1es ~'I, 1 · 1,łonkowie: 
prokuratM l'roknn1tury ~ oj~i.órhkiej 
w Łodr.i 1lr Taetliing, dzidrnn Hurly Aei 
wokackii-j w ł.o<lzi a1b" k . l'opt'l'ki, ~i: 
Jziov ie l;o!fh i Lconi1·11i, mgr. Przl'las­
kowski Ht'az 11dwoL:„; : Dt'rz;ń~ki, Dit­
trich - Miłohędd„i, lJre.-zer, Konnyń­
ski, Kopcz„ń;;ki i \Yoliil!.ki. 

lntensyw11e prace komisji Sł na ukoi1 
ueuiu. Dniłl ;la maju o godz. 19-ej w 
sali 14-ej S,Ju W ojl'wódzkiego PL. D~­
br°'nkiego 5, przy udziale zeproszo~ych 
profesorów prawa karnego Uniwersyte­
tów Łódzkiego i Warszawskiego odbę­
dzie si~ zebranie dyskusyjne, które zre 
asumuje wyniki prnc. 

„EXPRESS lLUITROW ANY-

Pokói Zw. Radziecki fO iedno 

Niezłomny boiownik 
w walce o t1-.wał~1 pokój na świecie 

Od dekretu o pokoju wydanęgo 
przez R~ąd Radziecki 26 paździer­
nika 1917 r. do polityki dnia dzi­
siejszego prowadzi prosta linia. 
Jest to linia bezustannej szlachet­
nej i bohaterskie; walki o pokój, 
którą na przestrzeni 33 lat toczył 
Związek Radziecki. 

„Pokój'' i ,,Zvviązek Radziecki" 
- to pojęcia jednoznaczne, bo­
wiem pokojowa polityka, walka o 
pokój - są organicznymi czę­
ściami składowymi samej istoty 
państwa socjalistycznego, pań­
stwa, które stoi na straży intere­
sów mas pracujących, którego je­
dynym celrm jest ich szczęście i 
pomyślność. 

Od przeszło 33 lat u steru wła:. 
dzy w ZSRR stoją prości ludzie -
robotnicy, · chłopi, pracownicy 
umysłowi. Ludzie ci ctecydują o 
całej polityce kraiu - zarówno 
wewnętrznej jak i zagranicznej 
- kraju, ciągnącego się na ni~­

zmierzonych o:Jszarach dwu kon­
tynentów - Europy i Azji i za­
mieszkałego przez 200-milionową 
ludność. 

Nie '" dr odze podbojów i agre­
sji. lecz w drodze wyteżonej, po­
kojowej pracy stworzyli ludzie 
radzieccy olbrzymie fabryki i 

elektrownie, przeistoczyli swą oj­
czyznę w pierwszy na całym 
świecie kraj o wielkim rolnictwie 
spółdzielczym, a obecnie prze· 
obrażają przyrodę, zmieniają kli­
mat. 

Bułgarią, Chinami i innymi kra­
jami układy o przyjaźni, współ­
prac}' i wzaj~mnej pomocy $tały 
się trwałym wkładem do sprawy 
umocnienia pokoju. 

Działalność przedstawicieli ra-
Ludzie radzieccy wiedzą lepiej, dzieckich w ONZ, podobnie zresz­

niż ktokolwiek inny, czym jest tą jak na wsz;vstldch konferen­
wojna. Bowiem Związek Radzie- cjach międzynarodowych, ma na 
cki poniósł w pierwszej i drugiej li celu rozwój współpracy między 
·wojnie światowej największe państwami na tasadach równo­
ofiary zarówno w ludziach, jak i uprawnienia, ma na celu utrwale­
w dDbrach materialnych. Oto dla- nie pokoju. 
czego wszyscy ludzie radzieccy 
dzierżą wysoko sztandar walki o 
pokój , ten sam sztandar. który w 
·oaździf'rn;ku 1917 roku wznieśli 
Lenin i Stalin. 

Wymownym przykładem przy­
jaznvch i bezinteresownych sto­
sunków między narodami są sto­
>:unki między Związkiem Radzie­
cki.m i jego bezpośrednimi sąsia­

dami na Zachodzie i qa Wscho­
dzie. 

W okresi~ powojennym pań­
stwo rad:!ieckie zawarło z tymi 
hajami S'lereg układów i umów. 
w 1<tórych znalazły odbicie poko­
jowe zasady stalinowskiej poli­
tyki zagr;micznei. Zawarte z Pol­
ską, Czechosłowacja, Rumunia. 

Inicjatywa radziecka w spra­
wie zakazu broni atomowej, za­
kazu zbrodniczej propagandy wo­
jennej. redukcji zbrojeń i sił 

zbrojnych, wreszcie wniosek o 
zawarcie Paktu Pokoiu z udzia­
łem pięciu wielkich mocarstw -
Stanów Zjednoczonych, ZSRR, 
Wielkiej Brytanii, Francji i Chiń­
skiej Republiki Ludowej - oto 
·przejawy konsekwentnej walki o 
pokój, którą prowadzi Związek 
Radziecki na arenie międzynaro­
dowej. 
Pokojową politykę państwa ra­

dzieckiego popi~rają gorąco naj­
szenizf> masy ludowe na całym 
świecie. 
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IL B.: Redakcja nie ma wpływu l\;' 
przyspieszenie terminu komisji WOJ: 
skowej w związku z poborem do WOJ 
ska. Skoro jest Pan pewny, ie z po­
wodu kalectwa. nie będzie mógł Pan 
pełnić służby woj:ikowtj l że n~ P.ew­
no będzie zwolniony - nie w1dzLm~ 
pnes~kó<l w stai·aniu się, do Techm­
cum Wlókienniczego. Zas i>rzed ko­
mis.i<!, gdy Pana powołają. ~ stanie 
Pan we właściwym czasie. 

* <) * 
EMERYT: W celu ust.alenia miej­

sca pobytu poszukiwanl!j przez Pana 
osoby, może Pan napisać do Urzęd? 
Ewidencyjnego do Bydgoszczy, kto­
rv może uP.talić dokąd osoba ta się 
~yprowadziła. 

Doskonałe rą,awiczki 
z krajowych 

skór bar nich 
Polski przemysł biafo-skórniczy do 

niedawna utywał do produkcji 1wcfr.h 
wyrobów przcwainie akóry kozie, koilt1 
ce, iagnięce, ret1if Prowe, samie, jeltuie i 
zda11y h~l w powainym 6top1ti.u na Euro 

_.iec importowany. Natomiast nisko gatun 

kow e surowe skóry haranie pochodzenia 
krajowego, przerabiane były w 80-90 
pr-0c, na skórę luterkowt i tylko w nie­
znacznym stopniu na wyroby galanteryj 
n~ i rękawicznicze. 

Goście koreańscy podpisują Apel 

Przeprowadzone ostatnio w garbantl 
biało-skórniczej w Swidnicy próby gar­

bowania skór hanmich na skórę ri;kawi 

C6niczą, wykazały, i~ surowe skóry bara 
nie mogQ być doskonale wykorzysta­

ne clo vrodukcji wysokiej klasy zamuów, 
tzw. „szerów" i imitacji »kór świi1skich. 

• Skóry te · poddawane Sil ga1·bowani11 
Fakt. że ?od przyjętym na ber- przy pomocy metody tlusrcwwtj. A "')'-

lińskiej s~sji SwiatÓwei Rady· Po- roby z nich, szczcgólnir' cękawicz.ki, nie 

koiu apelem o zawarcie Paktu u&tępuj4 wyrobom ze skt>r reitifernwych 
Pokoju miE:dz.v pięcioma wielkimi . wysokiej klasy, importowanych z zagr11.. 
mocaretwami złoż:vło już podpisy mty. 

W dniu 17 maja 1951 r. przebywający w Polsce delegaci zwiQzkowców kore­
ańskich podpi sali w Katowicach Apel :światowej Rady Pokoju. 

Na zdjęciu: Związkowcy koreańscy: Muu Du-daj, Don Ung-sil i 'l'ian Ung-laj 
oraz włókniarka brazylijska Volonta . składają karty plebiscytowe. 

;:>onad ćwierć miliarda ludzi we 

l
i ~vc;zystkich krafo.ch świata -
świadczy. że . na rod:. ~ie ch~ą p.o­
wtórzenia wojny sw1atow~J· ze 

I 
zdecydowanie domagają się za­
warcia paktu, któr~o id~ wy-

\
sunąl. 'P~ raz pierwszy Związek 
Radziecki. 

I. Coraz bardziej rozszerza się i 
rozrasta akcja zbierania podpi­
sów pod apelem o zawarciu Pak-
tu Pokoju. Podpisując ten histo­
ryczny dokument, ludzie wszyst­
kich ras, wszystkich wierzeń re­
ligijnych i przekonań politycz­
nych, zwracają spojrzenia w stro­
nę ostoi pokoju na całym świeC'ie 
- w stronę wielkie_go Związku 
Radzieckiego. 

~ROD , 23 MAJA 
J3.30 1'.0111"ert •zkolnv dlA l..luy V­

\ IT, 14.JO Wouchni1·a .Radio11A, lUO 
Audycja szkolna dla 1..la~y Y- Yll. ,.Oj 
ciec Marks". 14.50 Gra z<';11ól mandoli­
nistów łódzkiej rozgł. PR, 15.30 Audy­
cja dla świetlic dziecięcych, 15.50 Kon­
cert solistów, 16.20 Program lokRlny, 
17.1:; Kameralna muzyka polska, 17.45 
Muzyka, 17.S:J Pogad1mka - „Jaro;,ław 
D,hrowski", 18.00 Felieton, 18.l:i Pro 
gram lokalny, 19.00 Wszechnica Radio­
" a, 19,20 Koncert orkiestry rol!.Jofoi 
bydgoskie.i PR, 20.26 Wiadomo,;cj spor 
to" e, 20.30 „Z biegiem Wisły i Odr„ -
audyc,ia słowno-muzyczna, 21.15 Muz)'­
ka ludowa, 22.00 Muzyka i aktnalnQ;ci,. 
22.30 Koncert Rozgłośni Łódzkiej l'R. 

Codzienna n~wel~·a „Expressu" Sułban - Saba Orbelianin do nowego jasnowidza, nieszczęśnik, nie .wie 
dząc, jaki przedmiot wymienić, westchnął i 
powiedział: 

Popatrzał na gęsi, lecz zaznaczonej wśród 
nich nie bylo, zostawiono ją pewno "Jl pta­
szarni. • • • Zła synowa I 1e1 teść 

(bajka gruzińska) 
Był sobie na sw1ecie nieszczęśliwy czło 

wiek, który mieszkał razem ze s;woją syno­
wą, kobietą złą i kłótliwą. Stale mu wymy­
ślała i mówiła: 

- Ukradłbyś coś i przyniósł do domu, 
Starzec błagał ją, aby go nie namawiała 

do grzechu, ale ona nie dawała mu spokoju. 
Pewnego razu wytłukła go porządnie, po 

czym nieszczęśliwy teść wyszedł z domu. 
Idzie sobie smutny, nagle patrzy, a przed 

nim stoi siedem objuczonych jedwabiem wiel­
błądów bez opieki. Starzec uprowadził je, 
ukrył w lesie i zawrócił ;w stronę domu, 

Po drodze spotkał człowieka szukającego 
wielbłądów, który powiedział: 

- Zginęło mi siedem wielbłądów. Gdy­
byś się czegoś o nich dowiedział, 'oddam ci 
juki z jednego wielbłąda. 

Statzec odpowiedział mu: 
- Nie widziałem, ale jestem czarodziejem 

ł to takim, że żaden magik mi nie dorówna. 
Kiedyś znalazł starą, podartą książkę i no­

sił ja w kieszeni na piersi. Wyiął teraz tę 
książke zajrzał w nią i powiedział: 

- Wiem. gdzie one są. 

Kiedy zbliżali się do miejsca. gdzie znaj- . 
downly się wielbłądy, powiedział: 

,_, Ludzie wyczuli niebezpieczeństwo, po­
rzucili wielbłądy i uciekli, - tak twierdzi 
moja cza!odziejska książka. 

Wreszcie doprowadził go na miejsce, po­
kazał wielbłądy i dostał. juki jedwabiu z jed­
neao wielbłada. 

Odniósł j~dwab do domu, a zachwycona 
synowa powiedziała mu: 

- Jesteś dobrym teściem, rób tak dalej! 
Akurat w tym czasie zginął carowi bez­

cenny kamień. Szukano go wszędzie i 
wszystkich o niego pytano. Poganiacz wiel­
błądów przyszedł do cara i powiedział: 

- Niedawno zginęły mi wasze wielbłądy 
i pewien jasnowidz znalazł je_. 

Natychmiast posłano po wspomnianego 
jasnowidza i sprowadzono go wraz z jego 
książką na dwór. W wielkiej sali siedziało 
już mnóstwo jasnowidzów i tego nowego po­
sadzono w kącie. jako ostatniego. 

Służący obnosił po sali złotą szkatułkę i 
mówił: 

Poprowadził poganiacza okólną drogą 
cały czas dogadyw11ł: 

- Ten, kto zgadnie. co jest w tej szkatuł­
ce, znajdzie również drogocenny kamień . 

i I Wszyscy starali się odgadnąć. lcden mó-

l 
wił, że w szkatułce znajduje się drogocenny 
kamień, drugi. że perła, trzeci przypuszczał. 
że znów co inneao. Kiedv służarv nnrl~urlł 

- Oto prowadzą je j<>,cyś ludzie. 
l wciąż pl6tł trzy Po trzy. 

- O, biada mi, i za cóż synowo, mnie gu­
bisz!„. 

Powiedział więc ludziom, którzy gonili gę­
si: 

Powiedział to 
roześmiał. 

z prostoty serca, a car się - Brak jeszcze jednej gęsi z przetrąco-
nym skrzydłem. · 

- Zgadł. To jest przenośnia!„. 
W szkatułce, jak się okazało był konik 

polny i to więc co powiedział zapytany zro­
zumiano jako przenośnię. (Po gruzińsku sło­
wa „gtibisz mnie" i „konik polny" mają po-
dobne brzmienie, przyp. tłum.). ~ 

W prowadzono go, odziano w carską 
odzież, ułożono do snu w carskiej sypialni, 
dano mu carską po,ściel i obstawiono go sy­
nami sławnych wielmożów. Oto jaką czcią 
go otoczono. Lecz jasnowidz zamierzał 
zwiać, kiedy tylko usną jego aniołowie stró-
że. 

* * „ 
Drogocenny kamień ukradł carowi jeden 

ze służących. Kiedy wszyscy zasnęli, zło­
dziej rzucił się jasnowidzo~i do nóg i bła­
gał: 

Wszyscy się zdziwili i zaczęli go wychwa­
lać. 

Przyniesiono i tę gę~. Jasnowidz zarządził: 
.- Otwórzcie jej żołądek to ona połknęla 

drogocinny kamień. 
Zabito gęś i wyjęto z jej żołądka poszuki­

wany kamień. 
Car się ucieszył, hojnie wynagrodził jasno­

widza i podarował mu swojego ulubionego 
rumaka ze złotą uprzężą. Starzec nigdy w 
życiu nie siedział na koniu, a podaro:wany 
mu koń był przyzwyczajony do tego, :te kie~ 
dy car dojeżdżał de końca placu, zawr~cał. 
Jasnowidz usiadł na konia, lecz ledwo uje~ 
chał do drugiej strony placu, koń zawrócił ł 
pogalopował z powrotem. Starzec, nie mogąc 
go utrzymać, zląkł się, i zaczął krzyczeć: 

- Ratunku!.„ Ratunku!„. 
To ja ukradłem, nie wydawaj mnie! Rumak wskoczył do stajni i zatrzymał się, 

Jasnowidz bardzo się ucieszył i powie,dzbł: lecz w tym momencie · stajnia zawaliła się i 
- Wiedziałem już o tym rano, ale :ze wszystkie carskie konie zginęły . 

względu na twój młody wiek było mi ciebie Wtedy nowy jasnowidz powiedział: 
żal i nie wydałem ci-:. Teraz idź do carskiej - Kiedy byłem na drugim końcu placu, 
i:;taszarni, daj kamień ten połknąć gęsi, prze- wiedziałem już , że to się stanie i ;wołałem o 
trąć jej skrzydło i kładź się spać. pe-„, lecz nikt się nie zgłosił. 

Ledwo nastał świt, nowy jasnowidz ura- Starzec zwrócił carowi konia l dostał wza-
dowany wysz~dł na środek placu. Przyb1;l mian wiele innych cenny::h rzeczy. 
również car ze swoją świtir Gdy zapytano Po powrocie do domu szybko spakował 
jasnowidza o kamień drogocenny. wyjął on j się. a że wiedział, że: prędzej czy później 
książkę, zajrzał w nią i powiedział: wykryją je:!'o oszustwo. uci~kł w niewiado-

- Zcmńcie tu wszvstkie carskie aesi! .m..vm kierunku. (Tłum. K. j 
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WICEK: - Suwalska 23 ... To tu! Wejdt~ 
gdziebądź i zapytam o Nowaka„. 

LOKATORKA: - Nareszcie jesteś! Ścią­
gaj buty i zara.z mi garnki zmywać'.„. 

WICEK: - Jak to garnki zmywać? Ja 
tylko chciałem się zapytać o„. 

LOKATORKA: - Rety! To jaki~ obcy 
chłop! Ludzie ratunku! Złodziej!„. 

LOKATOR: - Co się tu dzieje? 
LOKATORKA: - Złodziej u mnie!... 
WICEK: - Wcale nie złodziej! Zabłą-

WICEK: - Nie maci-e elektryczności? 
LOKATOR: - Nie mamy! Wszędzie w 

sąsiedzhvie jest, tylko u nas nie! Mo-że 
odpowiednie czynniki coś zaradzą„. dziłem, bo w tym domu tak ciemno ... 

Może być lepsza Trzeba pomóc 

I k k L d • w hodowli jedwabników 
Nasi Czytelnicy, studenci Akade- r a w o z I Popul&rnośe hodowli jedwabników w 

mii Medycznej, mają zaszczyt przed- pomoc e a s Polsce wzrasta z roku na rok. Cała pro· 

;'.t"'i' kol•ktywną "tukę w 5 aktoeh . . . ::~!:!~E=•~'";.;';: 

Ee zam in z f armakołoeii . blg&-

czy li Za dużo wenerolog6w, za mało pediatrów ;~;:rt:=ł:;!~:~::z: 
ttagedia YI 16 godzłnac~ T rzebo racjonalnie wykorzystać czas i kwalifikacje pracowników służby zdrowia :~c~~e~~';~:;It:~;;~: 

W rolach g·lównych występują: 
SCHODY 
ZEGAR 
DRZWI do gabiaetu {>rofesora 
STUDENCI 

AK'l' I 
ZEGAR: (wy bija godzinę 9-~) 
SCHODY: (zapraszają studentów 

do spoczynku). 
STUDENCI: - Powinien JUZ na­

dejść„. (siadajQ.) 
DRZWI: (nic otwierają się). 

AKT II 
ZEGAR: (\\·:·bija g.odzinę 12-tą) 
ST UDE~ 'CI: (.denerwują się) -

Dlaczego -profesor jeszcze nas nic 
przyjmuje? Jak d ~o ml'lm: ht t -
kile? ... (czcka,ią dlugo) . . 

SCHODY: (uginają się pod cięża­
rem czekaj1łcych studentów). 

AKT III 
ZEGAR: (wybija godi;inę 18-tą) 
S'fUDENCI: - Rozumiemy, że 

profesor, czrowiek nauki, jest zaję­
ty, ale przecie-i. i my nie mamy za 
du:i;o czasu. Jeśli on jest przemęczo­
ny, możnaby przecież upoważnić do 
egzaminowania adiunktów. Dlaczego 
my mamy na tym cierriieć? .„ 

DRZWI: (milczą w zakłopotaniu). 

AKT IV 
ZEGAR: (wybija godzinę 24-tą) 
DRZWI: (otwierają się nareszcie) 
STUDENCI: (poruszają się nie-

spnkojnie, najodważniejsi wchodzą do 
gabinetii) 

SCHODY: (skrzypią pod c)ęzarem 
mniej odważnych studentów). 

ZEG.\R: 
nocy) 

AKT V 
(wybija godzinę 1 ·szą w 

Problem lecznictwa społecznego w sta.raj~ się jak najwięcej pracy zwa­
Łodzi jest sprawą, o której stale się lić na b11rki s\1 ych kolegow, odsyła· 
pisze i mówi. I nie będzie -0n roz"·ią jac zupełnie nie1lot.rzebnie chorych 
zany póki nie wykształcimy nowych, od Pawia do Unwła. lub skracając 
dostateczny.eh kadr młody<:h leka- sobie samo" ohie godziny przyjęć. 
rzy. Dużo godzin efektywnej pracy moż 

Ale na tvch lek.ai·z:1• trzeba długo nab~ m;yaka{· prze~ planowe za~rud­
czekać. Studia na Akademii Mccl:vcz , n.!eme fokilrzr: . ktorzy ?bsł~gnJą , w 
nej trwają 5 lat. z tegorocznych ab- C!ągu dnia po Kilka .plac?';ck._ l)e cza 
solwentów tylko mała ga1·stka zosta ~u na p~·z.vk.bd t1::1.c1 lek~rz, ktory ra 
nie w Łodzi. Wi~kszość skieruje się no P:ZY.Jmu,Je r;;;r1e g~dzmY: .• w. ~mbu; 
do mniejs.r.ych miejscowo3ci, gdzie lato1:11~m .n;i 'i, 1<li:~w1c, po:r.meJ zas 
brak leka.rz.y jest duio budziej dot· musi ,1echac do ~·zp1tala W: Radogosz 
kii w~' niż w Łodzi. czu, a po ]'l(lłudnrn n~ Cho.!nY? . , 

. . . Ten problem v1a:1v iest nie od d;mi, 
żeby 11·1ęe popran'tc 'I\ arunki lttz- ·alczv Rfn ;o; h-m' ~le dużo J'eszczc 

· t · Lod . u \\ '· ' ' ' · ' n_1•; '\:~ pr:ic~wmc~g.o w Z1: n• ~ jc,,.t t do z'·n 1ieni;i. 
"•my Jak. nn1bardz1eJ rn~jona~~c '.' l. · Ma.my te7. w Ło3zi " du lekarzy 
ko~zystac czas p_racy 1 mozłi11 osc1 :i;upclnie ni~v;bściwie zatrudn!o­
kaz_d?go, '?raktykuiącego lek~rza. ~ nYch na stanowiskach administracyj 
"!ozhw~ct są ~acw.c, gdy z kry Ją nycll (np. dyrektorzy ob1vodów ZLP 
się tu Jeszcze duze rezerwy. lub dyrektorz~· szpitali) którzy rno-
Większość naszych lekarzy pracu· gliby z ponodzenictn być zastąpieni 

je n.ieraz. po 12 i 14 godzin na d?b~; przez wykwalifiliowanych urzęclni· 
Robui. om wszystko co mogą, by mesc kó,\·. Pracufo ta1de lekarze w insty­
p;in~oc clerl?iącym i. ~horyim. Ich wy· tucjach takkh jak hanki !nb spół­
s1łk1 pot1•a:hmy ocenie. Warto tu przy dzielnie handlowe, Jest to lnksus, na 
toczyć dwie liczby, któ.re zilustrują który nie stać na;; w obeenej sytu-
warunki ich pracy. acii. 

Przy tej samej niemal liC'2:bie lud- i w klinikach Akademii Medycznej 
ności w Warszawie praktykuje 1.350 pracują le!rnrze - asystenci, któ· 
lekarzy, -podczas gdy w Łodzi mamy rych należalob~· "'<'<"'ować do lecznic 
ich zaledwie 450. Liczby te świadczą twa otwartego. W klinice uniwersy­
jak bardzo niewłaściwe jest rozmiesz tcckiej bowiem powi11ni być zatmd­
c~enie lekarzy, a z drugiej strony - niani wyłącznie Je:.arze p't'acujący 

0 ile w •da 'nie· racu · łódzc leka·\ naul<O\~o .. Czy władze A.k~demii ~ p.o 
:li • J J p Ją. y szczegolm pro.fc.H11·ow1e me uwazah-

rze. Ale me wszyscy. 1 l , · d ., ' · I ;y za w asclWl) ))J'ZCPl'Owa ZlC SCJS ą 
!est bowiem jesuze sporo takich, s~]c~,cję wśród swoich asystentów? 

ktorzy prąc~ ~ lecznictwie społecz· Mamy w f_,orlr.i za dużo lekarzy -
nym. tca~i~Ją ~ako 1>rz,S'kry obow!'.: wenerologów. S1Jrężyśc;e przeprowa· 
zek 1 us1łuJą się od tego „wykrę~1~ clzona akcja walki z c:·.orobami we-
7.a wszelką cenę. Oni to przewaznie nerycznymi dała do~:.;onałe rezultaty 

DRZWI: (otwierają się gwałtow· 
nie. w~·rzucają studentów) 

STUDE:-ICI: - Profesor jest zde- 50 lał wspo'lnego 
nerwowany. Lepiej dzisiaj do niego 
nie wchodzić (do mniej odważnych). · ' ł' ' k' 
Przrjd~cie, koledzy, jutro. Chociaż pozyc1a ma zens lego 
jutro też na pcw110 będzie zdenerwo- W najl1liższą sobotę, dnia 26 bm. oh-
wany .... (-.vszyscy odchodzą z zamii;· d10clzą pięćdzie;i~ciolecie 1>ożycia 01ał­
rem przyjścia w dniu jutrzejszym). " . . . . . ~ . 

SCHODY: _ A jutro wszystko się "ensk1ego stah mm Czytelnicy 71-letnt 

ponuje dostatectnym do tego ~elu wopłotów z morwy, rosnących na wielu 
persooelem naukowym i zo1·garu.zo· stacjach kolejowych. 
wanie takich kursów ni.e pl"'.&ysporzy- Miało to miejsce w Andrzejowie pod 
loby jej zbyt wielkich trudności. Łodzią, w Białymstoku i na kilku jaz. 
Usunięcie tych wszystkich manka- cze innych stacjach. ~dto~a, ho fa~how:· 

t , t d u do nnprawy opieki cy z Instytutu w Milanowku ohhcz;yli, 
me11 ow -0 rog„ „~ . . t h k le'o 
zdrowotnej nad robotnicZQ Iudnośelą ze morwa ros.nąca na erenac . ~ J • 
Łodzi. Zanim przyjdą, lll.owi, młodzi \ ~yc?, wy~tar~~łaby do _WJ"k:arrwenia gą­
lckane,tr~ba w,ykorzystać wszyst- s1emc '~ 1lose1 st~ow~ąceJ 15 procent 
kie istnieję,ce moiliwooci! (an) hodowli ogólnokra1oweJ. (l) 

Plebiscyt w Łodzi dobiega końca 

Nie pozwolimy imperialistom 
rozpętać noweJ pożogi wojennej 

Składanie kart Narodowego Ple­
biscytu Pokoju przez społeraeństwo 
Lodzi dobiega ko1'ica. iDni plebiscy­
towe w naszym mieście wskazują 
na nieugiętą i mocną postawę robot­
nimej Łodrzi, która jednomyślnie 
wypowiada zdecydowaną walkę im­
perialistom rz.achodnim. Łodzianie, 
jak cały naród polski, zdają sobie 
dobrze sprawę, że ich osiągnięcia są 
wyrazem budownictwa pokojowego, 
dlatego też nie pOtZwolą na rozpęta­
nie nowej .Pożogi wojennej. 

Na odwrocie wielu kart plebiscy­
towych widnieją słowa potępienia 

za rz.brodnie amerykańskie dokona­
ne w Korei i wypowiedzi mówiące 
o wspaniałym rozwoju narodów 
Zwiąrzku Radzieckiego i krajów de­
mokracji ludowej. 

W dalszym ciągu napływają 

karty do blokowych i dzielnicowych 
komitetów obrońców pokoju. Akcję 
plebiscytową na terenie Łodzi zakoń 
coono już całkowił:ie w 511 blokach, 
1.025 rzakładach pracy i instytu­
cjach oraz 213 szkołach i wyższych 
uc:zelniach. 

Osoby, które nie otrayni.ały jeszC1Le 
kart plebiscytowych, pow.inny zgło­
sić się do dzielnicowych komitetów 
obrońców pokoju. „ 

Wychowawczynie 

przedszkoli 
podnoszą poziom swej pracy 

Wczoraj zakończyła eię dwudniowa 
konferencja robocza wychowawcz)·l) 
przedszkoli z terenu Lodzi i wojewódz­
twa łódzkiegu. 

Po referacie na temat za•:b!J wyd1owa 
wczyń przedszkolnych, zebrane podjęły 
dyskubję o swej pracy. 

Nie wszędzie w przedszkolach praca 
stoi na od1>owiednim poziomie, niektó­
re wychll'wawczynie nie mają jeszcze wła 
<ciwego podejścia do dzieci. Mimo to pra 
ca wychowawczyń przechzkolnych wzno 
si się na coraz wyższy pozioUL 

Na konfere11eji w cza~ie dyskusji wy 
chowawczynic dzieliły się ze sob.~ swy 
mi postrzeżeniam! i osi{lgnięciami w 
pracy, co nicwąt\lliwie pomoże im osiąg 
nąć lepsze wyniki. (u) 

d-0kla~nie powtórzy - od początku 1 Aleksy i 73-letnia Balbina Nowicl·y, za 
do konca... mieszkali przy ul. Napiórkowskiego "23. 

KONIEC 

i obecnie ilość now:vch zakażeń jest 
,iuż minimalna. Natomia!lt coraz dot­
ldiwszy staje si..:- brnk lekarzy - pe 
diatrów. Rośnie przecież bez przerwy 
ilość żłobków i st11cji op;eki nad mat 
ką i dzieckiem. gd'!ie ci lekarze są 
niezbędni. Czy nie możnaby więc 
przestkolic na speci!Ilnych kursach 
pewnej ilofoi wPnern!ogów i skiero­
wać ich na najsłabiej obsadzone od­
cinki? 

Akademia Medycznr~ w Łodzi 

(Pubiiczność studencka bije brawa 
i kieruje pytający wzrok w stronę Dalsze usprawnienie ruchu kołowego 
loży honorowej rektoratu Akademii 

O godz. 10 min. 10 zakończono 
dys- składanie kart w dzielnicy Ruda 

Pabianicka, a o godz. 18 mi11. 40 w 
dzielnicy Widzew. 

Organizac.ła 

sprzedaży książek 
dla wsi 

M-edyc-~~~-·~d~l~~--~~i:w~-~$tU-stud(~n~,\'w J e s z c z e 6 s y g n a I i z 3 t o r ó w 
zainstaluje się na skrzyżowaniach ulic łódzkich 

W celu usprawnienia ruchu koło- czyć w.spólną instalacją. S~jalne 
wego w Łodzi zainstaluje się jesz· automaty sterownicze działałyby w 
cze w tym rok-u sześć dalszych punk- ten sposób, żeby samochód jadący 

.Na lawie oskarżonych 7.asfatlł tów i;:ygnalizacji świeUnej. Pięć z np. od Placu Wolności nie potrzebo· 
&farsz~- <1złeczyna, oskarżony o po·· nich otrzyma Piotrkowska na skrzy- wał się zatrzymywać na żadnym 
bicie żony. :<:owaniach z ulicami Próchnika, skrzyżowaniu aż do ul. Stalina. W 

- Więc jest pan oskarżony o dot- Więckowskiego, 22 Lipca., Zar.1en· odpowiedniej chwili wlącxy się zielo-
kliwe poturbowanie swej żony hofa i Stalina. Szósty punkt urządzi ne światło, dając tym ~amym wolny 
zwraca się doń sędzia. - Czy bę- się na skrzyżowaniu ulic Stalina i przejazd. ' 
dzie pan temu zaprzeczał? KiHńskiego. Na3i inżynlerowie opracowują już 

OsJ{arfony zasta.nowił sie przez Do związanych z t.ym prac przy- ~chcmat takiego automatu, tak że 
chwilę, wzruszył ramionami od- stąpi się w pierwszym tygodniu do instalowania tego urządzenia 
parł: sie1'Pnia. Zakończenia robót należy można będ:-de przystiJpi~ w przy~-

- .Jak pan s~dzia uwda„. Ja sii: się spodziewać w oetatnich dniacl• I tym roku. Do tego czasu ruchem 
nie che~ wtrącać ... Ale jeśli pan sę-, września. :.;;erować będą milicjand przy pomo-
dzia uważa, że mi to pomoie. to Istnieje projekt, aby gy~naliza<:jc;- cy ręcznych automatów. umleszczo· 
mogę zaprzeczać.„ świetlną, wzdłuż Piotrko'wskiej poła- nych w „bocianich IO!niazdach". 

Dzisiaj odda.ją karty plebiscytowe 
do blokowych i dcielnicowych ko­
mitetów obrońców pokoju ci wszys- J:\ia pod&tawie poro.zumienia między 
cy, którzy z różnych powodów me Centralą R<J1niCZQ Spółdzielni ,..Samo 
mogli tego uczynić w dniach poprze pomoc Chłop.ka'" a „Domem Ksiąi­

dnich. ( ki" zorganizowano sprzedaż k&iążek w 

Młodzi • pisarze 
obradują 

ponad 3 tys, sklepów gminnych spół­
dzielni. 

W niektórych większych . miejscowo 
~ciach gminne spółd7.ielnie otworzyły 
o,obne sklepy z książkami i materia-

Zan~d "oła młodych pisarzy prz) łarni pii\nuen11)1ni, w innych - ob-
tódzkim oddziale Związku Literatów Pol szeruc działy ksi~gankic. W małych 
skich zawiadamia, że w ijrodę, 23 moja miejscowościach wprowadzono półki I! 

o godz. 18.30 w świetlicy przy ul. Mic- ksi~:i;kami. 

kicwicza 8 odbędzie się zebranie kola. W sklepach gm:hmyeh spółdldelni or 
11oświęc:me dyskusji nad formą warszta 

ganizuje się - równolegle rln 1kcji 
towej pracy pi~ar?:a. ed · k · · k kł d I 

lłprz azy 31ązc w za.· a ur r pracy 
Słowo wprowadz.r,iące 'vygło~i prezes za pot\rcdnictwem kolportt":·1iw „11kła-

udd~iału łódzkie10 ZLP - Stani5ław I do.wych - llieć koloorterów wiej-
Brucz, ekich. . 



STR', iJ 

Stoczono ponad 300 walk Pucha„ „Ogniwa" 
zdobyli siatkarze 

koła 137 z: Piotrkowa 
W Pabianicach odbył się na boi­

$ku „Ogi1iwa" finał turnieju w pił­

ce siatkowej o puchar przechodni 
ZS „Ogniwo" Łódź. 

ff \t~Udany „pierwszy krok" 
· ~Boks zdobywa coraz więcej zwolenników -

Do finałowych roogrywf'k stanęły 

4 drużyny: dwie z m. Łodzi: Koło 

Sportowe Nr 140 przy Zw. Nauczy-
197 młodych pięściarzy przewinęło przez 

. 
nng 

cielstwa Po1skiego, Koło Sportowe W ub. sobotc: i niedzlelę 01lbyły 
się w Rudzie Pabianic! i<>.i półfinały 

Nr 147 przy Pai'Jstwowym Domu i finały „pienvs:i:cgo krokn bokser-
.Młodzieży oraz dwie z wojcwódz.- skicgo" okrqgu łódzkiego. W :r.awo­
rna: Ko~o Sport.owe Nr 137 (Piotr- dach startowPli pięściarze _żychlina, 
kow) i zeszłoroczny ridobywca pu- .fa.bianic, Aleko;androwa, J'iotrko-

w· ' Kutna, Sieradz.a, Toma8zowa o-
charu „O;;rriwo" (Pabiance). raz Lodzi. 

Gry staly na wysokim pozionue. Wybór Rudy Pa-
NajlcpE:.::e v..-yszkolenie techniczne I '>iil•,ickiej nkoltuył 
wykazały drużyny Koła Sportowego niejako na t:rm cta-
Nr 140 i Nr 137. Spotkanie to do- 11ie ;1Jrnję PO\mlary-
starczylo widzom ndjwięccj emocjl.11 zacy.im~ pi<;ściarstwa 

w rnia'-'(ach prowin-
P1erwsze miejsce i puchar zdobyła r.Jonalnych uaszego 
drużyna Kola Sportowego Nr 137 z województwil oraz 
'.iotrkowa (bee porażki), dn~gi.e dru- innicjsi.ych r1srvcl-
;;yna Kola Sporl. Nr 140 (Łodz), trw, ~ l>aeh, zavocząUrnwa-
cie drn;;yna Koła Sportowc:;to Nr 1'17' ną wst1;1mymi climi-
(LódzJ „Ogniwo" (Pabli11licc) z.ajęio I nar.jami „pierwszego l<l'ok11". Cho­
czVvarte miejsce. ·

1 
ch:ilo o zdol1ycic nowych zw<1!cnui-
k(iw lJie:;r,i;wstwa. o jc;;o umasowie­
nie. Tutaj z z<>clowolenicm stwicr-
clzić trzeba, :i:c inic,jatorzy tej akcji 

gi lekkiej poziom obnjżał się. Z te­
go należałoby wyt'ląg-nać oclpowie­
dnie wnioski. 

OJ!;ółcm w „uierwszym krnlrn" 
wzięło udział 197 za.wodników, :sto­
czono ponad 300 walk. Wśród zawo­
dników, którz:v w eliminacyjnych 
hojach przewinęli się 1>ncz ring 
znalazło sit; wiciu takich, którymi 
należy się bezwzględnie zająć, szko­
lić nadal i zapewnić czc:stszc starty. 
szkoda bowiem byłoby zaprzepaścić 
to. co ju:i: zrobiono. Odpowiedzial­
ność za to spoczywa na. kierownic­
twa.eh klubów i 'kół sportowych, na 
ich instruktorach. Widzcliś1ny na­
pr;nvdę wielce obiecujący materJa.ł. 

Dwa nowe 
rekordy .iuniorów 

w oszczepie 
Nowy ,,POEMAT PElJA(.jU· ~siągnęli zamil'rmn;1 cel, gdyż ka- W Krakowie odbyły sio:; zawo-

{,J.tCii\ Y" - godz. 19. 
.im. SL Jaracza - „iWYKL1 

GZLOW!EK'' - goJz. 19. 
Powszechny „MURALN08c 

.PANI DULSKIEJ" - lf.1.15. 

<lr:v bokserskie wzbogacone zostah dy leki< oa tletyezne z udziałem 
nowyn; niet7?<lko wartościowym zawodników kadrv n"rodowej. 
matedalcm. Żałować ,jedynie nałc- Uzyskano szerei( dobrych wyni-
V;y, ii z 11ieui;t<1lon~·<'h powodów :i:a- ków, w t~'m dwa rekordy Polski 

domslta i Skierniewic. w oszczepie Ciachówna (Włók-
bn1.kto na rin,!i;'n przedstawicieli Ra- l juniorów. a mianowicie: 

godz. Warunki w ,jakich odhywaly sią niar;: Tom.) uzyskała wynik 35,25, 
finały „pie1·wszego krolrn" b:vJy zgo- a Sidło (Spóinia Gdańsk] 63,50. 

żytlow!Sk1 - 1rn~czynny . 
Mały - ,, ... NA J:'LAN" -

Hl.30. 
Lutnia 

godz. l:i.15. 

,,CZAR.DASZKA" _ la. niepomyślne, zwłaswza w s'>bo- Rdrnrdzista Lodzi Garncarczyk 
ti;. .A jednak zawotly zgromadziły (Unia) rzucił na odległość 56,59 

A oto wyniki techniczne walk fi­
nałown~h: 

w. J>'lpierowa. Gla.i.cwslt\ (01tni­
wo L.) wygrał z Pasikowskim 
(Gwardia Piotrli:1hv), w. mnsza, Ja­
nakicwic:r, (Wł. Tont.) zwyciężył 
Strugalskiego (Wł. Aleksandrów), w. 
lel(ka, Fatcr (Spójnia Tom.) pokonał 
Golanowskiego (Stal Piotrków). w. 
lekko - półśrednia, Jadczak (Koło 
J)zicrżyń.skicgo) zwyciężył Glisz­
czyńskiego (Unia Piotrków), w. pół­
średnia, Bach (Unia Piotrków) wy­
grał przez poddanie sic: Kawałka 
(Spójnia Tom.), w. lekko - śreilnfa, 
Bud:&yiiski (Włókniarz Ruda) zwy­
oi<:ŻYł Jlrzez. k. o. w III rn11dzic 
Stasiaka (Stal 'Żychlin), w. półciąż­
l>a, Ełert (Koło Dzierżyńskiego) 
zwyciężył przez dyskwalifikacje w 
UT starciu Nachała (Piotrków). 

W kategoriach kogucie.i i piórko­
wej nic wyłoniono jeszcze mistrzów. 
Tutaj w półfinałach zwyeiężyli: w 
koimcic.i Kawka (Stal Żychlin) wy­
grał przez dyskwalifikację w I run­
ozic z Żywickim (Ogniwo Piotrltów), 
a w piórkowej Kuśmierczyk (Włó­
l<.nian Tom.) przegrał przez k. o. 
w li rudzie z Frątczakiem (Włó­
lmiarz Ruda). 

Poza tym odbyły się dwie walki 
poka.zo vc, w których wzięli ndział 
t>ięściarzc 'Włókniarza. z Rml:v Pa-
hianickiej. (R. K>:.) 

Pinok10 - „NOWA 
LA" - godz. 17. 

~ZAT A KRó· ::;por01 ilość wid7.frW - J>ociągnął ich m. zaimując drugie miejsce. 
b11ks. Półfinałom i fina.tom dano --------------'-------------------
dobrą opraw~ orgar.i7.:tl'~'jłll\: wall<i I Po 2 bramki zdobyli 
oclbywaly się w parku na śwież:vm c 5 R R 
JHJWidrzu, na tlobrym ringu. D;v-1 -

ADRL\. - Córka mrirynarza - 161 rekcja miejscowych zaklaclów wló-
18, :.:o, kienniczych, m·az ich poclsiawowa . • d ' f p d 

munia "fi l\tJł 

BALT\ K - Gęsiareb. Matyi - 16. . 

Nr 140 

Kio na ~1...-osz,:,? 
lekkoatleci publikują 

listę w/g tabeli f iflskiej 
Publikujemv pierwszą nieoHcjalną 

list<; najlepszych lekkoatletów ł..odzi 
ułożoną na podstawie osią~nięiych w 
bieżącym sezonie wyników wcdłu)! 
tabeli fińskiej. 

1) Garncarcz.yk 61,49 (oszczep) 813 
p, 2) Tułccki 11,3 
~. (100m.J 760 p. 
3) Szczepaniak 7.2 
s. (60 m.] 740 p, 
4) Kowi'.lski 176 
cm. (skok wzwyż) 
739 p. 5\ Tułcc1'i 
16,3 s. (płotki) 736 
p. 6) Szczepaniak 
11,4 s. (100 m.) 

735 p. 7) Grzelski 40,59 m. (dysk) 
729 p. 8) Szcwczvk 34.02,4 (10 km.) 
719 p. 91 Woźni~kowski 6,67 m. 
(skok w dal) 718 p. 

* * :i: 

Łódź straciła swego najlepszr)!o 
sprintera - T. Antonowicza. Za· 
wodnik ŁKS Włókniarza powołany 
został do wojska i tym samym zasi• 
!ił szeregi CWKS Warszawa. 

Nowy rekord Polski 
w pływaniu 

Na pływalni miejskiej we Wro­
cławiu odbyły się pływaękie igrzy­
ska DOSZ. 

W ramach tych 'Zawodów ustano­
wiono nowy rekord Polski. Sztafeta 
podokręgu wrocławskiego 3 x 100 m. 
st. zmiennym uzyskała czas 3:37,4 . 

Zawiadomienie 
Spółdzielnia Pracy Krawieckiej 
Iskra" w Pabianic;;ich zawiadanua, 

~e otworzyła punkt ~slugowy l~ra· 
wiecki w Pabianicach, przy ul \'\ar­
szaws!dej 23, w którym wykonuje 
wszelkie prace wchodzl;!CC w zakres 
hawiectwa oraz wszelkie reperacje. 
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Pracownicy poszuk1wan1 .BAJKA - Wilcze doly - U!, ~U.l5. organiz.ac.ia pal'tyjn:J. okazały orga-1 na meCZU mię zypanS WOWym W ra ze 
nizat~rom WJclc pom~cy. N" ~ł~dinnie Armii Czechosłowac- Po przerwie drugą bramkę dla CSR ,. „i~i~ ::: .l:'rol:.'.ran1 naukowo-osw1a Po~aom w:vszkolc11.rn. młod~·ch a .• , kie1· w Pradze odbyło sii; w nicdzid<; tJZyskał Vlka. Nasl<;pują teraz ataki Głównego, sl. księgowego i lKi~ro-

uu „ dcpt<1w boksu był me tyłki) ~~r1a- · d · i ik · 'łl wnika Sckc1'i Finansowc1', p a111sly 
towy _ 15. 16, 17, 18, Ul, ~U. ~1. . ' " . mi<: zypans wowc spo ·anie Pl ,;:ar- Rumunów, które likwiduje obrona f' . 

MŁODA GWARlHA _ Jasna droga walaJą~y, lecz 11~11raw~i:: dohry, Cie- skic mi<;dzy reprezentacją Czechosło- d . . k M mans.:iwc~o, zatrudni nalychmiasl 
l~<tW<', ze znac~m? !e111c,1 były .1>rz!.; wacji i Rumunii, zal-;.'lńczone wyni- albo oskonal.e gra1ący bram a~z o- Przcdsiębiorslwo Robót Tclekomuni-

.-:- lG, 18,, 20.k D ·b. t _ 
18 

„
0 

gotow<J.l~e _wal!'l lze.l!<<:c. „Pa~1crk1 , Io cm rnmisowym 2:2 (1 :1). ravcc. Atalo te przynoszą Jednak kacvjnych Łódź, ul. Kilińskiego Nr. 
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- Co się stało z tymi kamieniami? Dla 
czego roztopiły się? - zapytala, a on 
uśmiechnął się blado. 

- Pani się myli. W tej kasetce nie by­
ło nigdy brylantów. Tam były tylko mo­
je lzy ... T łzy Heleny ... 

. „Spała potem snem bez żadnych ma­
jaków i widziadeł, aż zbudził ją dobrze 
już znany trzask odmykających się drzwi. 

W przedpokoju rozległ się odgłos nóg: 
jak g<lyby ktoś strzepywał z butów śnieg. 

Zaraz potem zastukano bardzo dyskret-
nie do jej drzwi. 

- Proszit! - z::i:wołała. 
Do pokoju wszedł Andrzej Boi;usz. / 
Byl w chłopskim kożuchu, w ręce trzy-

mał futrzaną czapkę. Promieniowało od 
niego lodowate zimno. 

- Pani nawet nie wie, jaki dziś mamy 

wodnię, że nie ja byłem sprawcą jej śmier-
3281 ci? Ani mi się śni, ażeby p6jść do krymi­

nalu za niepopełnione winy! W tej chwili 
idę do kuchni przygotować prawdziw,v 
obiad i biada pani, jeśli zechce grymasić. 

Nic grymasiła rzeczywiście, kiedy pół 
godziny potem siedzieli przy stoliku, któ­
ry gospodarz przysun<1l do tapczanu. 

mr6z! - rzekł 
się pani czuje? 

- W nagrodę za to, Że pani jest posłu­
szna, dostanie dobrego papierosa. Mam w 

na przy'Witanie. - A iak biurku jeszcze parę przedwojennych 

co. 

Znacznie, znacznie lepiej! 
A obiad pani jadła? 
Mniej więcej! - odparła wymijają-

„Sfinksów". Zaraz je przyniosę. 
W stał i otworzywszy drzwi wszed! do 

swojego pokoju. 
- Jest bardzo [1Jiły i uprzejmy! po--

myślała Anna, spogl;:idając w ślad za od­
Co znaczy „mniej więcej"? Co pani chodzącym . 

jadła? Spojrzenia jej zatrzymały się na stoją-
- Zrobiłam sobie jajecznicę i herbatit· cym w sąsiednim pokoju pianinie i na 
- I to ma być obiad? - rzekł prawic stosie rozrzuconych nut. 

surowo. - Przecież zostało od wczoraj Przypomniała jej się kartka, zaadreso­
trochę ros-olu i cielęcina. Dlaczego nie od wana do Krzys?tofa Gorayskiego, -
grzała jej pani? Pani narazi nmie jeszcze kartka, kt6ra tak bardzo intrxgowała ją. 
ą.a nieprzyjemności. Bogusz wrócił wesoły, uśmiechnięty. 

- Na nieprzyjemności? - Służę panii - podał jej najpierw 
- Tak jest. \'1 jaki sposób wytłumaczę papierosa, a potem za.paloną zapałkę. 

się przed policją, ieśli przypadkowo do- - Dziękuję! - Anna zaciągnęła się 
konana u mnie rew1z1a odnajdzie zwłoki I dymem, a potem spojrzała z ukosa na 
zagłodzonej na śmierć kobiety? Jak udo- swojego towarzysza. 

- Chciałabym spytać pana o jedną 
oecz„. Czy zna pan Krzysztofa Goray­
skicgo? 

Przez sekundę zdawało się, Że głę!:ioko 
osadzone oczy Bogusza zapadły się je:izcze 
głębiej, ale głos iego brzmiał bardzo spo­
kojnie, kiedy zapyta!: 

Jak pani powiedziała? 
- Krzysztof Gorayski. 
- Nie, proszę pani! Nie znam takiego. 

Strzepnął z papierosa niewielką odro­
binkę popiolu, jaka osadziła się na nim 
przez tę kr6tką chwilę i spojrzał Annie w 
oczy. 

- A dlaczego pani o to pyta? 
Przygryzła usta. 
Po niewczasie zorientow~ła się, Że nie 

może się .przyznać, 'że wykorzystując nie­
obecność gospodarza, nie tylko weszła do 
i~go pokoju, ale nawet buszowała między 
książkami i papiera.mi. 

Przez twarz jej przeleciał lekki rumie­
niec. 

Pytam się dlatego, że jest to mój zna 
jomy, który podobno również przebywa 
w Lublinie. 

(D. c. n.) 
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